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strojowe oświetlenie wystawy sprzyjało percepcji tego doskonałego dzieła sztuki 
romańskiej. 

Przybyłych na otwarcie gości powitał dyrektor Muzeum Techniki — inż. Jerzy 
Jasiuk, akcentując wartość Drzwi Płockich jako dzieła sztuki odlewniczej; na-
stępnie zabrał głos zastępca dyrektora Oddziału Warszawskiego PKZ — mgr Woj-
ciech Kołątaj, który przypomniał koleje wykonania kopii Drzwi Płockich. Otwarcia 
wystawy dokonał Prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego — dr Jakub Choj-
nacki. ' 

W uroczystości uczestniczyli m.in. naczelny dyrektor Pracowni Konserwacji Za-
bytków — dr Tadeusz Polak, przedstawiciele Kurii Biskupiej w Płocku," licznie zgro-
madzeni pracownicy Pracowni Konserwacji Zabytków. 

Po uroczystości otwarcia odbyło się spotkanie, w czasie którego dyskutowano 
na temat dalszych badań nad treścią i historią Drzwi Płockich, nad potrzebą wy-
dania publikacji popularyzujących to dzieło sztuki odlewniczej. 

Jan Talik 
v (Warszawa) 

P O K A Z M A S Z Y N DO LICZENIA Z K O L E K C J I M U Z E U M T E C H N I K I 

13 lipca 1982 r. został udostępniony w Muzeum Techniki, pokaz maszyn do 
liczenia. Zgromadzono na nim ok. 60-ciu maszyn stanowiących najcienniejsze 
eksponaty w zbiorach. 

Ryc. 1. Kasa sklepowa „National" prod. amerykańskiej fk-my The National Cash 
Register Col w Dayton z \at 1900—1902 (fot. Archiwum Muzeum Techniki) 
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Przyjmując merytoryczne kryterium podziału w ekspozycji wyodrębniono dwie 
części: w pierwszej ustawiono maszyny mechaniczne, a w drugiej — maszyny 
elektryczne i elektroniczne. Wśród maszyn mechanicznych można wyróżnić takie 
grupy, jak: liczydła i suwaki, sumatory oraz arytmometry mechaniczne. Na szcze-
gólną uwagę zasługuje maszyna skonstruowana i wykonana przez zegarmistrza 
warszawskiego — Izraela Abrahama Staffela w roku 1842; jest to najstarszy i na j -
cenniejszy z eksponatów. W grupie liczydeł i suwaków znajduje się m.in. liczydło 
„Kopernik" wykonane przez firmę „Szyldy—Toruń" w latach 1925—1930, t j . płaski 
aparacik w formie notesu, na którym można było wykonywać dodawanie i odej-
mowanie metodą przesuwania rządków oczek za pomocą specjalnego rysika. W gru-
pie te j umieszczono także liczydła kołowe oraz suwaki logarytmiczne. 

Ryc. 2. Sumator drukujący prod. amerykańskiej firmy Remington Typewriter Co. 
w Chicago z lat 1935—1937 (fot. Archiwum Muzeum Techniki) 

Pokaz sumatorów rozpoczyna maszyna „Dalton" produkcji f irmy „Dalton" 
(USA) z przełomu lat 1920/1930. Była to pierwsza maszyna sumująco-zapisująca 
10-klawiszowa. Uzupełnia ją przekrój segmentu drukującego tego sumatora, ilu-
strujący konstrukcję maszyny. Wraz z sumatorem „Dalton" został zaprezentowany 
sumator jednoo kresowy „Comptometex" (w którym naciśnięcie klawisza powoduje 
automatyczny wypis w liczniku) — wykonany przez firmę Feit and Tarrant (Chi-* 
cago) w 1896 r. Sumator ten był pierwszą seryjnie produkowaną maszyną sumu-
jąco-nie zapisującą. W grupie sumatorów znajdują się także sumatory suwakowe, 
w których wartości były nastawiane za pomocą specjalnego rysika, oraz sumatory 
drukujące. Wśród sumatorów suwakowych warto zwrócić uwagę na sumator „Scri-
bola" produkowany przez firmę Ruthardt und Co. (Stuttgart) — pierwszą ma-
szynę, w której zastosowano suwaki z ogniw łączonych przegubowo. Sumator znaj-
dujący się na wystawie pochodzi z lat 1920—1929. Sumatory drukujące prezentują 
m.in.: sumator ,sThe Sundstrand" produkcji amerykańskiej z lat 1930—1939 — 
sprzedawany przez firmę G. Gerlach w Warszawie oraz sumator „Remington Rand" 
z lat 1935—1937 — także produkcji amerykańskiej, sprzedawany przez firmę Block-

*-Brun w Warszawie. " •• < ; 
W grupie-arytmometrów można wyróżnić arytmometry dźwigniowe craz ary-

tmometry klawiszowe. Spośród tych pierwszych pokazano m.in. arytmometr „Ha-
mann Manüs" model C — wykonany przez Deutsche Telephonwerke und Kabelin-
dustrie (Berlin) w latach 1927—1930, a skonstruowany prze Chr. Hammana braż 
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arytmometr produkowany przez Aktiebolaget Original Odhmer w Goteborgu — 
część tych arytmometrów montowana i sprzedawana była przez warszawską firmę 
G. Gerlach. W grupie arytmometrów klawiszowych znajduje się m.in. „KR—13 
Męsko" produkcji Zakładów Metalowych Skarżysko (Skarżysko Kamienna) z lat 
1960—1969. Konstrukcję tych arytmometrów oparto na systemie kół Odhnera 
o zmiennej liczbie zębów. Natomiast arytmometr „Mercedes-Euklid" z lat 1930—1939, 
produkowany przez firmę Albert Peiser, Mercedes Biircmaschinen (Breslau) posiada 
konstrukcję opartą na systemie dźwigni proporcjonalnej. Grupę arytmometrów uzu-
pełniają maszyny o konstrukcji opartej na systemie zębatych walców schodkowych 
Leibniza. 

Do lepszego zobrazowania systemu kół o zmiennej liczbie zębów oraz systemu 
zębatych walców schodkowych zostały zdjęte z dwóch maszyn pokrywy osłaniające 
te mechanizmy. 

Dział maszyn mechanicznych uzupełniono schematami blokowymi i schematami 
mechanizmów, na zasadzie których oparta jest konstrukcja większości maszyn 
mechanicznych oraz części elektrycznych maszyn kalkulacyjnych i arytmometrów 
elektrycznych. 

Ryc. 3. Arytmometr dźwigniowy „Curta I I " prod. firmy Contina Aktiengesellschaft 
z Liechtensteinu z 1964 r. (fot. Archiwum Muzeum Techniki) 

W części ekspozycji obejmującej maszyny elektryczne i elektroniczne, wydzie-
lono: sumatory elektryczne, arytmometry elektryczne, maszyny kalkulacyjne elek-
tryczne i elektroniczne, kasy rejestracyjne, maszyny księgujące i maszyny faktu-
rujące. Wśród arytmometrów elektrycznych znajduje się m.in. arytmometr „Walter", 
produkcji firmy Carl Walter RBD (Breslau) z lat 1935—1937, który był używany 
przez firmę Block-Brun w Warszawie oraz jeszcze jeden arytmometr konstrukcji 
Chr. Hamanna „Hamann Automat V" z lat 1931—1934. 

W grupie kas rejestracyjnych — produkowanych przez The National Cash 
Register Co. (Dayton, Ohio) — umieszczono kasy sklepowe i kasy kelnerskie, 
z których dwie wykorzystywane były przez firmę Kazimierza Walheima w Buku 
(woj. poznańskie). 
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V 

W grupie maszyn kalkulacyjnych elektrycznych znajdują się maszyny pół- • 
automatyczne i automatyczne. Pierwsze prezentują m.in. maszyna „Cellairon R31", 
natomiast drugie — maszyna „Cellatron R44SM". Obie są produkowane przez 
Cellatron Büromaschinen-Werke A. G. (Zella Mehlis) i pchodzą z lat 1960—1969. 
Elektroniczne maszyny kalkulacyjne prezentuje m.in. kalkulator do obliczeń nauko-
wo-technicznych „Mera 203B" — produkowany przez Zakłady Urządzeń Kompute-
rowych Mera—Elzab (Zabrze). Jest to najmłodsza maszyna na pokazie (pochodzi 
z 1975 r.). 

W grupie maszyn księgujących znlazła się maszyna „Marcedes-Addelektra" pro-
dukowana przez Mercedes Büromaschinen-Werke A. G. w pierwszej połowie XX w. 
Jest to maszyna pełnoteksitowa wyposażona w 8 liczników kolumnowych i 2 licz-
niki zbiorcze. 

W ostatniej grupie maszyn fakturu jących umieszczono maszynę „Soemtron" — 
model FME z lat 1963—1965 produkcji VEB Büromaschinenwerk Sömmerda (NRD). 
Konstrukcja maszyny — elektromechaniczna. 

Zestawione na pokazie eksponaty uzupełniają plansze wyjaśniające- zasady 
działania poszczególnych grup maszyn. 

Jest to pierwsza prezentacja kolekcji maszyn do liczenia ze zbiorów Muzeum 
Techniki. 

Dariusz Burzyński 
(Warszawa) 

HISTORIA K O K S O W N I C T W A I Z A B Y T K I P R Z E M Y S Ł U MIEDZIOWEGO 
N A D O L N Y M Ś L Ą S K U 

Komisja Historii i Zabytków Hutnictwa Stowarzyszenia Inżynierów i Tech-
ników Przemysłu Hutniczego zorganizowała w dniach 29. i 30 maja 1982 r. sym-
pozjum wyjazdowe do Wałbrzycha i Legnicy, aby zapoznać się z historią i za-
bytkami koksownictwa w okolicy Wałbrzycha i hutnictwa miedzi w Zagłębiu Mie-
dziowym — w województwie legnickim. W sympozjum wzięli udział oprócz człon-
ków komisji przedstawiciele wojewódzkich urzędów konserwatorskich z Bielska-
-Białej, Kielc i Wałbrzycha oraz Muzeum Miasta Katowic. 

Pierwszego dnia sympozjum w Wałbrzychu wygłosił referat dr inż. Tadeusz 
Piotrowski na temat historii koksownictwa w Zagłębiu Wałbrzyskim. Podstawą 
powstania i rozwoju koksownictwa jest na tym terenie węgiel zalegający pod 
Wałbrzychem. Występują tu węgle tłuste typów 34 i 35.1 oraz chudy węgiel typu 
37. Węgle te są podstawowym wsadem dla koksowni. 

Początki koksownictwa wiążą się z próbą zastąpienia węgla drzewnego w pro-
dukcji żelaza i miedzi koksem ż węgla kamiennego. W roku 1776 w nadleśnictwie 
hrabiega Hochberga wykonano próbę koksowania węgla kamiennego. Już w roku 
1784 przy kopalni węgla „Victoria" w Sobięcinie . koksowano węgiel w mielerzach, 
które jednorazowo dostarczały po 700 kg koksu. 

W roku 1799 dokonano pierwszej rewolucji w koksownictwie wałbrzyskim 
wprowadzając na wzór angielski piece komorowe o przekroju 6X2,5 stopy. Do 
takiej komory ładowano około 1 tony węgla i koksowano przez 12 gdzin. W latach 
1790—1800 produkcja roczna wzrosła z 850 do 3500 ton. Udział w produkcji brały 
kopalnie „Chrobry", „Mieszko", „Biały Kamień" i „Gorce". W roku 1844 zarząd 
kolei wybudował koksownię w Świebodzicach aby stosować koks w parowozach. 

W latach 1856 do 1880 nastąpił wzrost produkcji koksu w Zagłębiu z 12 do 
100 tys. ton rocznie dzięki doprowadzeniu linii kolejowych do Wałbrzycha w 1853 
roku i Jeleiniej Góry w 1868 roku. Wynikiem dalszego rozwoju pieców komorowych 
są piece systemu Franęois-Rexroth z komorą pionową, później ulepszone przez 
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